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We Lwowi iniesięczn Zł. 3’20
2 dostawą do domu . . „ 3‘50
na prowincji.....................  „ 3 50
za g ran ic ą ......................  „ 5'55
Oena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski
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na prowincjonalnych dworcach 
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Pbb znaniem rflkonsirakcji rządu
P Thuguff na rozstaju. —  Ferment w „Wyzwoleniu,

Osób iwa spittka: Tlwgutt, SfrońsKl i Grabski,
WARSZAWA. 15. lipca. (tel. w ł)  W ku. uchwał z powodu nieobecności p. Thugutta. 

marac! sejmowych zapewniają, że w i ceni ml- W Wyzwoleniu" deje się lodczuc silny ferment., 
strem  spraw zagrań, przy p. Thugucie ma zo. Ujawnił się w moWie sejmowej pos. Putka. 
stać p. St. Stroński (redaktor „Rzeczypospo- podczas debaty nad pełnomocnictwami 
litej"). dla W ząjdii i (wi oklaskach pewnej części posłów.

WARSZAWA. 15. lipca. (tel1. wł.) Dziś Wyzwolenia" dla opozycyjnej mowy tow. p. 
klub „Wyzwolenia" zebrał się nja obrady w; Perlą, Który w ystąpił ptzeciw pełnomocnic-
sprawie rekonstrukcji gabinetu i Wstąpienia p. 
Thugutta do i ządu. Klub nie poWz.ął żadnych

twom i zamierzonej lekonstrukcji rządu.

> 1  B
dyskusja nad (rojekiem petnomstnictui.

WARSZAWA. 15. 7. (Pat ). Posiedzenie 150 rozpo 
ezęlo się o godz. 12.30. Przystąpiono do om ówienia 
projeklu ustawy o państwowym  m onopolu spirytuso­
wym. P o  przem ówieniach przedstawiciela rządu p, 
Głowackiego i referenta p. Jaroszyńskiego, przystą­
piono do głosowania. Przyjęto popraw kę aby 1 proc. 
dochodów z monopolu użyty byt na walkę z alkoho­
lizmem szpitale i schroniska dla alkoholików i 
kilka innych poprawek, noczem przyjęto całą ustawę 
w drugiem czytaniu. Trzecie czytanie odbędzie się 
we czwartek

Przystąpiono następnie do projektu ustawy o u- 
gru ittowa ni u napraw y skarbu państwa i naprawy go­
spodarki sjiotecznej (ustawy o pełnomocnictwach). 
Im ieniem  połączonych Komisji skarbowej i budżeto­
wej referowa łp o se ł Chacinski.

Poseł Pu tek wypowiedzią! się w im ieniu swego 
stronnictw a przeciw pełnomocnictwom, które uważał

za obrazę ludu polskiego, ponieważ dążą do obniżenia 
kredytu  na budowę szkól. Zabrał głos prezes Rady 
m inistrów  p  Grabski, .stwierdzając, że z góry spodzie­
w ał się, iż jK-łnomoenictwa będą przyjęte nieprzy­
chylnie, ponieważ m ają na oku oszczędności, co do 
których stronnictwa m ają swe zastrzeżenia. Odpowia­
dając postowi Pułkowi w sprawie jego wywodów, do­
tyczących szkolnictwa, oświadczył prem ier, że celem 
rządu jest zwiększanie a nie zm niejszanie szkół.

Tow. pos. Perl wypowiedział się przeciw usta­
wie ze względów zasadniczych, ponieważ uważa ją 
za sprzeczną z konstytucją i jionieważ poszczególne 
sprawy objęte ustaw ą dałyby się uregulować droga 
odrębnych ustaw7.

Przem aw iali jeszcze posłowie Frostig, Rogula, 
Skrzypa i Iks. Okoń. Na tein posiedzenie odroczono do 
jutra godz. 10 rano. Nb, jrorządku dziennym  dalsza 

, dyskusja nad  ustaw ą o t. zw. pełnomocnictwach.

Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Zeznania Klernika.

KRAKÓW. 15. 1. (AW). Dziś sala zatłoczona pu­
blicznością. Na sali k ilku  posłów. Sw. d r Kiernik, 
b. mm. sjwaw wewn. przedstawiał ze swego jnm klu 
w idzenia genezę strejków na całym  obszarze Rzpltcj. 
W edle jego zeznań rząd  przyjął na się rolę pośredn 
ka. Rząd stał na stanowisku, że pracownikom  pań­
stwowym strejkować n ie  wolno. Inny jest stosunek 
pracowników prywatnych do pracodawców. Niedo­
puszczalne jest jednak łączenie się w związki zawo­
dowe na izkocię państwa (!) Strejk pracowników pań­
stwowych rząd  ówczesny traktował jako akcję nie­
legalną. P roklam ację strejku generał rugo uważa świa­
dek za akcję (rewolucyjną i ^azrunoza, że prawie, wszyst­
kie- rewolucje zaczynały się strejkiem  generalnym . 
(Huczny śmiech na sali Przewodniczący dzwoni).

Strejk jiocztowców i kolejarzy ima* zabarwienie poli­
tyczne, gdyż żądano ustąpienia rządu. Było to wy 
powiedzenie walki rządowi, który zareagował na to 
w ydaniem  zakazu zgromadzeń jiod gotem niebem Mi­
litaryzacja strejkująrych kolejarzy oparta  była na usta- 
w iepz d. 27. m arca 1920 r.. k tó ra  mówi o  kolejach 
w czasie wojny. Akcja rządu była legalna (!) i nale­
żało ją legalnie zwalczać na gruncie parlam entarnym . 
Sądy doraźne wprowadzono rozporządzeniem  Rady 
min. Specjalnych zarządzeń dla Krakowa nie wyda­
wano. Odnosiły się one do całego państwa. Za okólnik 
z d. 2. na 3. listopada, zakazujący zgromadzeń jxnl 
golem'' niebem  p. K iernik bierze całkowicie odpowie­
dzialność. Przechodząc do om awiania zaburzeń z dn. 
6. listopada zaznacza, żc pierv szą telefoniczną wia­

dom ość o zajściach o trzym ał od posła Marka. Zawis, 
dam iał on lakonicznie o krwawych ofiarach po obu 
stronach i dom agał się usunięcia wojewody Gałec­
kiego i wycofania wojska i policji. Świadek n ie zgo­
dził się na to. pozwolił jedynie na chwilowe prze­
rwanie akcji ze strony wojska i policji w celach kon­
centracyjnych. Świadek zaznacza, że istniała m ożli­
wość uspokojenia tłum u, n ie  um iano tego jednak, 
jego zdaniem, wyzyskać. Układy m tisiaR być p ro ­
wadzone lak, aby jirestige panstwa nie lioznało szwan­
ku. Między obr. Liebiermanem a świadkiem wywią­
zuje się. dłuższa dyskusja na temat prawnych pod­
staw zarządzeń ówczesnych. Cały szereg pytań dra 
L ieberm ana oraz innych oblrońców przewodniczący 
uchyla

N astępnie zeznaje kpt. Haupt, o raz kom isarz po­
licji Pawełek, k tóry  opowiada że pierwsze strzał) 
padły ze strony ttum u

Obr. Liebjerman stawia Wniosek na pizesłuclianie 
b. min. Szeptyckiego, m arsz. Rataja, pp. Tliugutla. Dąbt 
skiego, Putka, Pluty, Niedziałkowskiego i Barlickie- 
go P rokurato r zgadza się na jiowołame gen. Szeptyc­
kiego, sprzeciwia się powołaniu innych. T rybunał roz­
patrzy ju tro  w nioski obrony. Ostatni świadek Paprota 
szeregowiec 8 pułku ciężko raim y podczas zajść i 
niezdolny obecnie do pracy żąda odszkodowania

Ministerstwo robót pubi. pozostanie.
WARS7AWA. 15. lipca. (Pat.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu seimoiwlej Komisji lODĆt 
publicznych odpołwIedYiał rfa interpelacje towl 
posła Hausnera, minister robót publicznych, 
składając oświadczenie oo dOi zamiaru rządtl 
odnośnie Jo  zniesienia ministe^stwla robo4 pu­
blicznych. Po dyskusji komisja przyjęła wnfc*- 
sek tow1. posła Hausnera większością jednego 
głosu. Wniosek domaga się utrzym ania mini­
sterstw a robót! puDlicznych.

Nowe znaczki aocziuwi;
WARSZAWA. 15. lipca. (Pat.) G eneral­

na dyrekcja poczt i telegrafów  worowadza 
w obieg znaczki pocztowo, wartości 25 i 40 
groszy, kolor znaczków; 25 groszowych jest 
wiśmowy, 40 groszowych ciemnio- granatowy.

Oszczerstwo endeckie.
WARSZAWA, 15. 7. (AW). „Gazeta W arszN dru­

kuje motywy Wyroku w procesie, przeciw Lednic­
kiem u. Sąd1 reasum ując motywy doszedł do wniosku, 
żc  w żadnymi z czynów uednićkiego, na które powoły­
wał się red . W asilewski nie widzi znam ion zdrady, 
zatem osk. red. W asilewski dowodu praw dy wie prze­
prowadzi!



‘2 „D Z IE N N IK  L U D O W Y “

Z powodu przesilenia na Górnym Śląsku.
Ekonomista p, Kempner tak przedstawia sy­

tuacją
Przesilenie na Górnym Śląska przybrała cha­

rakter bardzo ostry. Praca jest tu prawie w ca­
łości zawieś ona. P. mimo ustępstw, jakie robotnicy 
poczynili, właściciele zakładów wystąpili w sposób 
najbezwzględniejszy z nowemi żądaniami, a nie 
osiągnąwszy na nie zgody, urząd/.ili lokaut. Wy­
tworzyły się stosunki groźne z dwóch punktów 
widzenia: zawieszenie produkcji pogarsza ogólny 
stan gospodarczy Polski, a nadto potę ruje się na 
pięcie antagonizmów społecznych. — Rząd wr zro- 
zuiweniu tej sytuacji wystosował odezwę do robota 
ników, w której wyraźnie stanął po ich stronie. 
Trzeba oddać uznanie p. Grabskiemu, że od po­
czątku umiał się oprzeć zaiówno pokusom, jak na­
ciskowi sfer lewjataaow' ch i nie pozwolił się 
wytrącić ze swego stanowiska, iż sanacja me może 
się odbywać Kosztem ofiar ze zdobyczy socjalnych. 
P Grabski wmlokrotnie - to oświadczał w sposób 
najbardziej s:anowczy, a nawet uroczysty. Cokol­
wiek inne w tej mie"ze było stanów sko niektórych 
cztooków gaoireta p. Grabskiego, lecz widocznie 
przemogły przekonania premiera, skoro w imiemu 
rzsdu złożono robotnikom w Katowicach deklarację, 
biorących ich w opiekę przeciw przedsiębiorców.

Rząd oświądczył bowiem:
, Uważając zmianę warunków pracy w Niem 

czech za jedna z głównych przyczyn tak znacz­
nego pogorszenia się położenia gospodarczego na 
poiskirn Górnym Śląsku oraz ciężkiego zagrożenia 
warunków pracy wszystkich robotników w Rzeczy­
pospolitej, rząd podjął na terenie międzynarodowym 
eneniczną ak ję w celu przeciwdziałania tej wstecz­
nej fali w Niemczech. Rząd wzywa organizacje 
robotnicze, by ze swej strony poczyniły wszystko, 
co leży w ich mocy dla poparcia wyżej wymienio­
nej akcji na terenie międzynarodowym1*.

Jest więc jasnem, że skoro rząd podejmuje 
na terenie międzynarodowym akcję, by przeciw 
działać „wrstecznej fab“ urządzeń społecznych 
w Niemczech, — nie mógłby on aprobować po­
dobnych wyłomów w Polsce.

Niemniej wszakże sytuacja na Śląsku jest 
bardzo ciężka. Rząd me może jej opanować swo­
imi środkami. Obiecuje ni pomoc przemysłowcom, 
lecz tylko w ograniczonym zakresie kredytów, 
którymi dysponuje Bank Polski i B:mk Gospodar­
stwa Krajovrego. Oczywiście i zapomogi, udzielane 
robotnikom bezrobotnym, nie są środkiem usuwa 
jącym ich niedolę.

Rząd nie może, jak to przypuszczano w róż­
nych kołach uprzątnąć kryzysu, który jest chorobą 
organiczną. Natomiast może on przez rozumną 
politykę osłabić działanie tego procesu. I  oto prze 
dewszystkiem rozumna polityka wymaga wyper­
swadowania przedsiębiorcom, że ich nacisk na ro­
botników zdoła polepszyć warunki produkcyjne. 
Wśród różnych motorów przesilenia niewątpliwie 
ważna rolę odegrał i odgrywa motyw, aby przy 
okazji niepowodzeń przedsiębiorczych zmienić niedo­
godne z punktu widzenia interesów przemysłowych 
warunki pracy. Wskazuje się wciąż na Niemcy, 
które zerwały z 8-godziunem dniem pracy. Ta 
„zdobycz" niemiecka płoszy sen z oczu przedsię 
biorców. Nie zwraca się przytem uwagi, iż pomimo 
cofnięcia w Niemczech przywilejów robotniczych 
sroży się tcm w dalszym ciągu kryzys w niemuiej- 
szym, niż u nas, stopniu.

Jeśli zaś zasadniczo owa, jak mówi deklaracja 
naszego rządu, wsteczna fala w Niemczech wpro­
wadza demoralizację do międzynarodowego życia 
gospodarczego, to słusznie należy w tej mierze 
podjąć energiczną akcję na terenie międzynarodo­
wym, nie zaś naśladować gorszący przykład Nie­
miec. Wszak państwa ententy wystąpiły z odpo- 
wiedmemi interpelacjami, a choć zrazu otrzymały 
odpowiedź wykrętną, sprawa ta nie zejdzie już 
z porządku dziennego i będzie jednym z warunków 
nowego układu w związku z orzeczeniami rzeczo­
znawców.

Stanowisko przedsiębiorców na naszym Śląsku 
Górnym było wprost prowokacyjne. Oto cncleli oni, 
aby rząd pod ich presją rozpoczął walkę z robot­
nikami. Jako środek nacisku zastosowano lokaut.

Słusznie w deklaracji pod adresem robotników 
j  górnośląskich wystawia im rząd świadectwo, iż 
rządzili się zawsze względami na interes państwa. 

iTego włąśnie o przemysłowcach górnośląskich powie- 
| dzieć nie można. Oni rządzili się nietylko interesem 
j egoistycznym, lecz, nie zrywając swych węzłów 
Iz Niemcami, dążyli do solidarności gospodarczej 
j z dawną Rzęszą. Obecny krok stanowczy nowego 
rządu powinien być dla nich nauczką, że trzeba 
się nakoniec podporządkować zarówno interesowi 

j państwowemu Poissi, jak wymaganiom postępu 
socjaiuego. Pośrednio zaś wystąpienie to jest także 
przestrogą pod adresem tych różnych prowodyrów 
i demagogów lewjatanowych, którzy nie ustają 
w szerzeniu poprochu, iż, póki nie cofnie się praw 
robotniczych, póty przesilenie zaostrzać się musi.

Rada Generalna Związków Zawód, w Katowicach.
Od kilku miesięcy toczą sie między poszczegól­

nymi Związkami zawodowymi pertraktacje celem 
stworzenia wspólnego frontu dla obrony interesów 
urzędniczych. Inicjatywę dał Związek Zawodowo 
Małopolskich urzędników drzewnych we Lwowie, 
który też jeszcze podczas świąt wielkanocnych wy­
słał do Krakowa dwóch członków Komitetu Cen­
tra1 nego dla ustnych pertraktacji. — Delegaci 
wrócili wówczas z pisemną umową, wedle którei 
Związek urzędników prywatnych w Krakowie 
i Związek zawodowy urzędników drzewnych we 
Lwowie zobowiązały się do ścisłej współpracy.

W  dalszym ciągu oabył się Zjazd delegatów 
Związków zawodowyęh 15 czerwca w Katowicach, 
ostatnia zaś konferencja fi lipca w Krakowie.

Na podstawie projektu przesłanego tej konfe­
rencji przez Związek zawodowy urzędników drzew­
nych we Lwowie utworzoną została „Rada Gene­
ralna Zawodowych Związków Pracowniczych,, z tym­
czasową siedzibą w Katowicach, która jednali z cza­
sem przeniesioną zostanie do Warszawy.

Rada Generalna wydaje własne pismo „Głcs 
Pracowniczy" którego pierwszy numer wyjdzie I-go 
siemnia b r.

Interesowanym Związkom zawodowym udziela 
bliższych informacji sekretarz Wydziału Central­
nego Związku Zawód. Małopol. Urzędu. Drzewn. 

■ we Lwowie ul. Bielowskiego 5 parter w godzi 
nach urzędowych.

Przed konferencją londyńską.
Międzyaljacka konferencja zbiera się we 

środę, 16 hm. iw] Londynie. Czy doprowadzi 
ona do ostatecznego wyrównania i zlikwido­
wania (wszystkich problemów, niewiadomo, — 
gdyż ,m:mo Wspólnego komunikatu1, wydanego 
pirzez Macdonakia i H errtota W Paryżu, a 
stwierdzającego pełne porozumienie się obu 
rządów- co do kwestji niemieckiej, naogoł 
istnieje jeszcze różnica iw] pogladacn obu pre­
mierów1, polegająca na tern, ze Wprawdzie dla 
rządów  zasadniczą spraWą jest sprawozdanie 
rzeczoznawców i jego przeprowadzenie, ale 
podczas gdy Macdonald1 chce je poniekąd uw a­
żać za poprawienie czy skorygowanie tra k ­
ta tu  wersalskiego, dla rządu francuskiego trak .

la t Wersalski jest świętością, której tykać nie- 
wolno, aktem, który  w całej pełni musi być 
wykonany.

I H erriot nie może próbować naruszenia 
tego trak ta tu , gdyż musi się liczyć z silną opo­
zycją nacjonalistyczną i musi jej robić kon­
cesje.

Praktycznie ta  różnica w| poglądach obu 
rządów wyraża się najsilniej W odmiennem oce­
nianiu charakteru' komisji reparacyjnej.

Rząd angielski, zdając sobie soraWę z te ­
go, że komisja reparacyjna, W której są tylko 
przedstawiciele Francji, Beligji Włoch i An- 
glji, jest narzędziem polityki francuskiej pró­
bował ją, o ile możności, usunąć od przepro­

w adzen ia  sp raw o zd an ia  rzeczoznaw ców . M ac- 
donałdow i u d a ło  się je d n a k  ty lk o  sk łonić H e r .  
r io ta  do zgodzen ia się pa to , aby p rzy  p o d e j­
m ow aniu decyzji odnośn ie  d o  obow iązków  i 
ucnybień N iem iec b ra ł  ta k ż e  u d zia ł p rz e d s ta ­
w iciel St. Z jednoczonych. N iew iadom o jednak, 
czjy St. Z jednoczone zg o d zą  się na  yvspół- 
u dział sw ego  re p re z e n ta n ta  w  akcji likw ido­
w ania p ro b 'em u  niem ieckiego i w ogo le  e u ro ­
pejsk iego .

D ru g ą  k w e stją , za ła tw ioną k-ompi om isow o 
m iędzy o b u  rząd am i, je s t zgoda na g o sp o ­
d arczą  i finansow ą o d b u d o w ę Niem iec, a z w ła ­
szcza na znjesieme francusko-belg ijsk ich  za­
rząd zeń  wi Z ag łęb iu  R uhry . P lan  m a w y g o to . 
Wiać konfe,ren|cja londyńska, ale term in  w p ro ­
w adzen ia  w  życie sp ra w o z Ja n ia  Dawesa zależny 
je s t znow u od  kom isji re p a ra e y jn tj .  Niemcy 
zo stan ą  p raw d o p o d o b n ie  W ezw ane dopiero z 
końcem  konferencji do  W spółuczestniczenia, 
k tó re  atoli og ran iczy  się ty lk o  do  p rzy jęcia  
i podpisania pow ziętych  uchw ał.

Stf&azni katastrofa Eotoiĉ a 
pod Warszawą.

W A R SZA W A . 15. lipca.* (P a t.)  P ism a do­
noszą : W czo ra j o godzinie 3.30 po połudn iu , 
w y d a rz y ła  Ssię na te ry to rju rn  folw arku! O kęcie 
tu ż  pod  W a rsza w ą  s tra sz n a  k a ta s tro fa . Dw'u- 
p ła tu w iec  p asażersk i na 6 osób , ty p u  Berliifo, 
Spad, należący  do T o w a rzy s tw a  Ż eg lug i p o ­
w ie trzn e j, i ku rsu jący  na linji W arszaw a  — 
Paryż, w y ru szy ł W czoraj z lo tn isk a  W M okoto  
Wie o igodzmie’ 3-ciej p o p o łu d n iu . N a sam o ­
locie znajdow ali się lo tn ik  fran cu sk i C lem on t 
i p a sa ż e r  prof. franc. dr. G eley, d y re k to r  in ­
s ty tu tu  m etiapsychicznego Wi P a ry ż u  P o d  w sią 
O kęcie sam o lo t z niew yjaśnionych p ow odów  
sp a d ł z w ysokości 50 m e tró w 1 na k a r to f lisk o  
i u leg ł rozstrzaskan iU  a lo tn ik  i p a sa ż e r p o ­
nieśli śm ierć n(a m iejscu

Wpływy z danin i monopoli.
WARSZAWA, 12. 7. (AW). Zestawienie w phw ow  

z najwyższych danin i monopoli państwowych wska­
zuje, iż w  3-ciej dekadzie czerwca wpływy Skarbu.- 
Państw a z tych źródeł zwiększyły się zarówno w sto­
sunku do poprzednich dekad tego miesiąca, jak i 
do 3-ciej dekady m aja.

Ogółem z najwyższych danin wpłynęło w 3-ciej" 
dekadzie 28.1 milj. zł. w  czem 13.7 jmlj z głównych 
podatków bezpośrednich (gruntowego, przemysłowego, 
dochodowego i majątkowego;, 7.2 milj. zł. z główC 
nych podatków pośrednich (od spirytusu, cukru. Wę­
gla i oleju skalnego), 2 m iijony opłat stemplowych i 
5.1 milj. zł. z monopoli. Ogółem w  3-ciej dekadzie 
m aja wpłynęło 27.1 milj. z ł , gdy w 3-ciej dekadzie 
czerwca 28.1 milj. zł.

Również zwiększenie wpływów uwidacznia się w 
zestawieniu wpływów za cały m iesiąc w czerwcu z  
W ażniejszych danin i m onopoli wpłynęło 66.2 miljy 
zł., gdy w  m aju osiągnięto z tych źródeł 62.2 milj. zł. 
przyczem  z głównych podatków bezpośrednich osią­
gnięto zarówno w m aju jak i czerwcu jednakową su­
m ę po 28.9 milj. zł., z podatków pośrednich w cze-w 
cu osiągnięto 16.6 milj, zł., w m aju  zaś 14.2 milj. zł.; 
monopole dały w  czerwcu 14.2 milj. zł., w m aju zaś 
12.6 milj. zł. ;

Stan zdrowia Zagiula Paszy,
LONDYN. 14. lipca. (Pat.) Z wielka ul­

gą przyjęto tu1 (wiadomość, że Tany zadane Za- 
gluioWi paszy nie są niebezpieczne. W obec te ­
go niema obawy, aby plan przybycia z końcem 
lipca do Eu.olpy Uległ zmianie

Amnestia we Francji uchwalona.
PARYŻ. 15. lipca. (Pat.) Ni posiedzemu 

nocnUm, k tó re  trw ało  do gocL. 1.35 utenwaliła 
Izba deputowanych 325 głosami przetdw' 100 
przyjęcie całokształtu  projektowi ulstiaW1 o  an.. 
nesiji, poczerń zawieszony posiedzenia Izby do 
29 ł>. m.
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Zniżka ceł a wielki kapitał.
Na jesieni 1920 r. podrożały ogromnie t łu ­

szcze, ą Więc i masło. Niezadowolenie zubo­
żałej części ludności przybrało takie rozmiary, 
że rząd zmuszonym był obniżyć cło. Jakże 
to zrobiono? Oto pod pozorem troskliwości
0 dobro głodomorów! piddczas świąt obniżył 
rząd  cło na masło od 1. grud 1920 na przeciąg 
sześciu tygodni. Jakiż wyn|ik ? Bezkrytyczne 
tłum y głodnych ucieszyły się nadzieją i uspo­
koiły. Ani tłuszcze, ani masło, nie potaniały 
jednak Zato wielki kapitał zebrawszy pie­
niądze ze wszystkich źródeł Wyk upił i sprowa­
dził za zniżonein cłem ogromne ilości masła 
z Danji. Po 15-stym stycznia 1921 rozpoczął 
się nowty taniec drożyzny, a zarobek na niej
1 różnicy cła w płynął do kieszeni kupców 
Skarb państW;a stracił, głodni znaleźli się w 
położeniu jeszcze gorszem, lecz wielki kapi­
ta ł — gdyż o to  zawsze chodzi — zarobił.

Tak samo działo się kilkakrotnie skutkiem 
drożyzny skór i obuwia. Zniżka na pewien 
ograniczonfy czas kończyła się zawsze takim 
samym wynikiem, dla skarbu, Lewiatanja i w y­
zyskiwanych mas Obuwie nie taniało, lecz 
owśzem .po ustaniu zniżki cła drożało. Doszło 
też teraz do niesłychanej ^Wysokości tak, że 
zarówno omo, jak bielizna i odzież są u nas 
trzykro droższe, jak wszędzie indziej na 
świede.

Postępowanie to zrozumie każdy lepiej,, 
gdy przypomnimy, że wi ten sam sposób po­
stępował skarb podnosząc cenly tytoniu i spi 
rytusu. Sprzedawlcy tych artykułów  "znanemu 
u nas dostatecznie drogami dowiadywali się 
o tern zaWsze na czas. Nagromadzali zapasy 
przed podwyżką, zarabiali ją całą, nie zyski­
wał nic skarb , traciły masy, a wielki kapitał 
czekał na noWe Wiadomość!, o mającem nastą­
pić nowiem podwyższeniu To w zm agało ich 
patrjotyzm

Zarabia się tylko na obdzieraniu słabych.
Przyszły podwyższenia podatków' z opłat 

skarbowych pod .pozmaitemi postaciami. Kupcy 
wyćwiczeni juz w pięcioletniej gospodarce skar­
bowej i zapoznawszy się dobrze z owczym 
pędem sWWch ofiar podnieśli ceny. Wszystkie 
należytości państWioWe zapłacili Więc znfowui 
konsumenci. Regulacja waluty' zrobiła też swo­
je, WyWołując zaokrąglenie cen w1 górę. — 
W szelkie usiłowiania zapobieżenia temu n ie 1 
mogły się udać Wlobec znanego skądinąd stanu 
administracji państwowej, względnie jej kie­
rowników i wykortawcólwl. Usiłowania popra­
wy stanu  państWa Łsą z powodu tych stlosuńków 
w! rzeczywistości sposobem najpewniejszym 
wzbogacenia paskarzy.

Niezadowolenie obdzieranych zapomocą tych 
zresztą. W! społeczeństwach trzeźwych i po­
ważnych, całkiem prymitywnych środków za­
częło jednak Wzrastać. Aby ten niepokój u- 
śmierzyć użyto zatem znowU starego doświad­
czonego środka. Od artykułów  pierwszej po 
trzeby obniżonlo cło na czas trzech miesięcy* 
od 15 lipca do 15 października, od 30 do 40 
procent.

I coż się dzieje ? Już same pogłoski o m a­
jącem nastąpić obniżeniu ceł, w yw ołały po­
szukiwanie za kapitałem  i jego podrożenie. 
Lichwa ta, jakiej również nigdzie indziej nie 
widziano, me martwi poszukujących pieniędzy. 
Zapłacą 200 proc. W stosunku rocznym, a 
zarobią tyleż Wi stosunku dziennym. Zadowo­
leni .jwlęc; i lichwiarze i pożyczający. Towary 
korzystające z obniżki ceł w'cale zatem nie 
potaniały jakby to Iw prawnych, normalnych 
stosunkach stać się musiało i 1o mimo, że 
pokup zmalał Sporadyczne obniżenia cen od­
noszą się wyłącznie do sprzedaży lichego to- 
wlaru nieznającym się na jego wartości, pio 
tych samych cenach. Zbyt zmniejszył się czę­
ściowo i dlatego^ że przestali kupować m a­
jący nieraz Wielkie zapasy z czasów zakupów 
wywoływanych uaec /ką  przed m arką.

W  ciągu owlych trzech miesięcy nadejdą 
zatem do nas masyt obcych Wyrobów, a kie­
dy one upłyną rolnictwu dostanie nowe środki 
za, swoje produkty), i przyczyni się znow u do 
podrożenia cen. Obniżka ceł terminowa nie 
wywoła Więc potanienia, lecz nową drożyznę

na korzyść wielkiego kapitału, a ze stratą 
skarbu i najbiedniejszych. I tak  w! kołko M a­
cieju ku zadowoleniu paskarzy1.

Objawy tej gospodarki zdają się dalej 
wskazywać na inne cele. Oto wriadorno, że dla 
naszych sfer rządzących nie istnieją żadne 
nauki i doświadczenia, jakie ludzkość od sze­
ściu tysięcy lat poczyniła. Schwyta je ktjoś n,a 
gorącym uczynku, to fantazują najzuchwalej, 
o młodym państwie, braku ludizi, i tym podob­
nym wymówkom Najłatwiejsze w św.ecie do 
rządzenia społeczeństwo Wierzy^ temu lekko­
myślnie i znosi dalej spokojnie wyzysk. — 
Tymczasem wydaje się, że chodzi tu o coś in­
nego.

Kupiectwo mianowicie pod wszelkiemi po­
staciami udaje chęć porzucenia warsztatów, 
pracy z powodu wysokich opłat skarbowych. 
Otóż obniżka cci ma wielkiemu kapitałow i 
dostarczyć nowych, a wyżej przedstawionych 
źródeł zarobku. Zato będzie on dalej upra­
wiał swoje rzemiosło. Skarb traci na cle, lecz 
zato zwiększy się ilość sprowadzanych tow a­
rów, a nadto dostanie gładko podatki i u- 
spokoi wielki kapitał. Masy były zawsze że­
rem dla tych czynnikowy a nasze najłatwiej 
ogłupiać się dają.

Gdyby tok myśli był innym, zmzka cłowa 
byłaby nie sztywną lecz elastyczną. Powinna 
ona trw ać tak diugo, jak długo me nastąpi 
zniżka cen, odpowiadająca światowym. Z chwi­
lą podwyżki cen, Winna nastąpić natychmiast 
obniżka ceł. Widzielibyśmy Wtedy, ktoby kogo 
przetrzym ał. Jak przedstawiony stan rzeczy 
dowodzi, nie chłodzi jednał: Wdale o to.

Nie tak dotkliwie, lecz przeceż objawy, 
drożyzny przeżywaliśmy dawniej. Broni prze­
ciw! niej dostarczała wtedy nie kupcom, lecz 
konsumentom najuczciWIej poczta. — Z centr 
światowego handlu i przemysłu! możrta było 
w! kilku dniach wlszystko dóstać. Korzystano 
też z tego najwydatniej, tak  wi wielkich mia­
stach, jak na głębokiej prowincji. Teraz jest 
to zupełnie Wykluczone, gdyż jak przed mie­
siącem donieśliśmy na wydobycie paczki za­
granicznej z poczty obok wysokich opłat, trz e ­
ba czekać do sześciu! miesięcy.

Tak oddała nas i skandaliczna naszą po­
czta na łup wielkiego kapitału, zato wolno 
jej względnie jej kierownikom Wlszystko. Jak 
to się odbija na obrocie, chyba zbędnie dalej 
rozwijać.

To oo się dziejt u nas ufa tych polach 
świadczy zatem, że nie grą słóW, ale rzeczywi­
stością jest powiedzieć: W idni kapitał zagra­
niczny jest śwlatobójczy, a nasz jest bratpoój. 
czy. Dzięki boWIe.m brakowi wszelkiej idei, 
wielkiej, a twÓTzej myśli, zwykłej rzetelności 
kupieckiej i Wszelkiego postępu, k ap ita ł ten 
nie może sobie zdobyć rynkowi światowych, o 
k tóre zagranicznjeynu chodzi przedewszystkiem. 
Dawniej mieli ryn|ki moskiewskie, azjatyckie. 
Tych niemożna teraz zarzucać tandetą i oszu­
kiwać, jak za Tata. Korzystając przeto z pa- 

i nując) ch u pas stosunków! idzie ten sam kapitał 
lajspokojniej plo linji naimnieiszego oooru, a 
ten pozWiala tym upper tentousends, oWym 
naszym panującym sferom obdzierać sWoich 
Współobywateli. Za trzy miesiące dowiemy się, 
czy przewidywania nasze nie były słuszne.

Guciowa rekonstrukcji pMnetij.
Rozłam uj „Ułyzu/oteniu“

WARSZA-WA 15 lipca (iAW.) Dzienniki 
przynoszą dziś Wiadomość o częściowej rekon­
strukcji gabinetu. W komisji rzeczoznawców 
s. mniejszościowych osiągnięto1 Dorozumienie' 
miedzy przedstawicielami stronnictw! polskich 
jakoby do „Wyzwolenia^ włącznie1. Rekonstru. 
keja obejmie teki: s. zagrn i oświecenia, przy- 
czem następcą p. 'Zamoyskiego zostałby pos. 
Thugutt, ;mim zaś Miklaszewskiego pos. St. 
Grabski. W sprawie tftj rekonstrukcji nastą 
piło już porozumienie między preimierem, a 
Prezydentem Rzpltej, k tóry nominacje te  pod­
pisać Ina W piątek lub sobotę bież. ty g  P raw ­
dopodobnie rekonstrukcja ta  będzie uzupeł- 
ruolna przez mianowanie min. refoim  rolnych.

WARSZAWA 15 lipca,. (AW.) W związku 
z zamierzoną rekonstrukcją gabinetu „Kur

Por.“ zaznacza, że nominacje te  zmieniłyby za­
sadniczo charakter rządu*. Izbę postawioiijoby 
przed problemem parlamentaryzaiji w ładz wy. 
konawcz) ch. Dzienjnik domaga się, aby zmiana 
charakteru rządu nie została przeproiwadźOnia 
poza parlamentem, ale przy jego udziale.

ARSZAMC A 15 lipca. (AW.) „Echo W .“ 
donosi, że l\y| związku z zainierzloną rckonstruk 
cją 'gabinetu klubowi „WyzW!ol'ema“ grozi roz­
łam. W kuluarach mówią, że w! takim: razie 
klub podzieliłby się na 3 g~upy: 1) zwolenni­
kowi p Thugutta, 2) zdeklarowanych prze- 
ciwhików1 Współpracy z rządem G rabskiego — 
którzy zatrzymaliby nada, program i nazwię 
,,Wyz\vołenia“ , 3) g iupę Dąbskiego, ciążącą 
ku grupie Bryla

Rsałrsja litewska wobec Kfalneto.
Protest socialnef iiemskracU.

K ŁńJPED A  14. lipca. (Pat.) Z iniciutyWy 
partji socjalno- demokratycznej odbyło się 
tu  zgromadzenie celem zajtrotestowdnia prze­
ciw taktyce rządu litewskiego, k tóre przewle­
ka załatwienie sprawcy autonomji kłajpedzkiej. 
Członek sejm u litewskiego socjalny demokrata 
Bielinds wygłosił przemówienie, w którem  za 
znaczył, że nlezałatwlenie sprawfy autonomjf 
Kłajpedy, jest Winą chrześc. demokracji litew­

skiej. k tó ra  obawia się Wejścia posłów' kłaf- 
pcdzkich do sejmu litewskiego. PoWśtał plan, 
aby posłom kłajpedzkim przyznać ty lko pa- 
łow'ę głosów1, celem zmniejszenia ich wpły­
wów. Po przemówieniu tern, utitWlalonO rezo­
lucję Wzywającą rząd  do jak najszybszego 
wlprow.adz.enia Wr życie autonlomji kłajpedzkiej 
grożąc w  przeciwnym razie zwróceniem się do 
publicznej opinji świata.

Cq Stę dfclpje m Brazylii?
WIEDEŃ. 15. lipca (Pat.) „N Pr. Pres- 

se“ z NoWego Jorku. 1 anitejsze koła polity­
czne uWażają doniesienia z Brazylji o rzeko­
mych powodzeniach powstańców za bardzo 
przesadzone i trak tu ją  je jako manewr spe 
kulacyjny.

DZIECI NIEMIECKIE NA LITWIE.
BERLIN 15 lipca. (AW.) Na Litw# wy­

jechało 350 dzieci niemieckich, które zapro­
szone zostały na wakacje przez Litwinów (

Feimenf u Indjacł?
LONDYN. 15 lipca. (P a t.) . Biuro Reutera 

donosi z Delhi, że po ostatnich starciacli mię­
dzy Mahometanami a Hindusami nastąpił spo,-. 
kój. Zachodzi jednak obawa dalszych starć 
Roczyhiono W  tym kierunku w szelkie ostro ­
żności. J %   « u • * .* * »

Swltfa Białorusi sowieckie?
i MOSKWA, 14 7. (AW). 1 jiowodu przypadającej 

11. li]>ca rocznicy opuszczenia Mińska przez wojska 
polskie „I.zwiestjap, przypom inają, że dzień ten uzna? 
ny został dniern święta Białorusi.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
Środa, o godz. 7.30 wtecz. „Dziewczynka“.
Czwarlek. o  godz. 7.30 wiecz „Księżniczka Olała".
P iątek, o  godz. 7 30 wieez. „Żółty kaftan".
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „Żółty kaftan".
Niedziela, o  godz. 7.30 ..Żółty kaftan .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, unem Gródecka 2b .:
Sroaa, o godz. 7.30 wiecz. „On, ona i m am a'
Czwartek, o  gouz. 7.30 wiecz. „Romantyczna 

P anna" (W ystęp M. Jednowskiegoi.
Piątek, o  godz 7.30 wiecz. „Romantyczna Panna".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna Panna .
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Romantyczna 

Panna".
TEATRZYK „LW OWIAN KA", ul. Żółkiewska 75.:

Dziś i codziennie „Perełka farsa. „Dorożkarz 
w zalotach' farsa. Część koncertowa.

CYRK A. KORNACKIEGO .K opernika 33. Do­
jazd tram w ajam i ŁD. 6. 7, UL l t  Couziemue o g. 8. 
wiecz. l t  atrakcji. Na czele Kosz śm ierci Kambor. 
W soboty, niedziele L święta po 2 przedst. Bliższe 
szczegóły w -afiszach. 5t>9—
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEi,. Jagielloński U

Gościnny występ arLysty z W arszawy p. Aluksa 
Prim a.

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Lowke śuch".
Czwartek, o  goi .z. 7.30 wiecz „W esoła dziewczyna". 

(Na cel dobroczynny).

TEATR W IELK I W piątek uRnże się po raz 
pierwszy ostatnia nowość repertuaru  wszystkich scen 
pperetka Fr. Lehar.a „Żółty safian". Liczny dział cho­
reograficzny przygotowuje balelm istrz p. Faliszewski,

W „ROMANTYCZNEJ PA N N IE" wystąpi chlubnie 
zapisany na kartach naszych teatrów ceniony artysta 
i reżyser teatru miejskiego im. Słowackiego w Kra­
kowie, p. M arjan Jednowski, który jednocześnie re­
żyseruje tę nowość. Obok niego w ystąp1 na naszej 
scenie niezwykle utalentowana artystka T ealru  im. 
Słowackiego p St. Mazarekówna. w popisowej roli 
Rosarjo. Dalszą obsadę, stanowią pp. Górska. Kwiat- 
kiewteoowa. Łozińska, Nicmirycz. Chrzanowski. Iliier- 
rowski, P.osiadłowski. Zbrojewski i Kopczyński.

HARACZ MA.-G1STRACKI. Za możność lcgaluegoi 
i [>cłnoprawnego oddecltania (magistrackim prochem  i 
w ykręcania sobie nóg na magistrackich brukach, trze­
ba płacić niepraw dopodobne sumy. Pewien .nwalida 
starający się o kartę  przynależności Yto gminy m 
Lirowa, zapłaci! za podanie 2 zł. 40 j g r .  (1) h za 
stem pel 2 zł Tego rodzaju haracz ściągany z nieza­
możnej ludności zasługuje na m iano szykany, która 
powinna być jak najrychlej zniesiona.

SZYKANY NA POCZCIE. W czoraj przed godziną 
11 ran o  dr. L. posłał służącego z depeszą telegraficzną 
do urzędu pocztowego przy ul. Szopen i  (boczna Braje- 
rowskiej). Urzędująca tam  pani nie przyjęła depeszy, 
żądając aby nadający napisał miejscowość u góry w 
adresie. Gdy interesowany spełnił tc poleczenie, zażą­
dała ażeby nadający znów zm ienił adres, podając 
ulicę na wstępie. Żądanie to opóźniło nadanie depe­
szy, gdy posłaniec m usiał wracać do d r L. celem 
przepisania adresu. Osóbka ta znana jest ze szykan 
interesanlów. Nie przysparza to dobrej sławy poczto­
wym urzędom .

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m iały wczoraj tendencję wybitnie zwyżkową.

W  wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: 
dolary 5.26—5.26 i pól. kanad. 4.98—5. kor czeskie 
do 0.15 3/4. leje do 0.02 3f4. fr. franc. 0 .30-0 .30 i 
pół. szwajc. 0.92—0.93. funty 22.20—22 40. 100 tys 
rub li w  banknotach po  500 i 100 do 422, drobne do 
220 zl.

Na giełdzie warszawskiej notow ano; dolary 5.16 
do  5.21, kor. czeskie za 100 od 15.24—15.38. funty 
22.60- -22.82. bony złote 0.78—0.81. miljonowkę 0.55 
do 0.56 zł.

Akcje płacono: Chodorów od 4.20, Cegielski 0.68. 
Ćmielów 0.65. Gafota 0.40, Oikos 2.55, Pol Iow. bud1. 
0.18, Siersza góm . 425. Tesp. 4.25, Zieleniewski 7 40 
złotych

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbozowej we Lwowie 
peny złoża miały wczoraj tendencję zniżkową przy 
obfitej podaży, a słabym popycie.

Notowano: pszenicę 1 9 -2 0 , żyto 9.20 -10.50, jęcz­
m ień 8.75—10.75, owiet 11—12 zł

NIE NALEŻA LEKCEWAŻYĆ U K \SZĘŃ  PRZĘZ 
CHORE PSA'. W czoraj podaliśmy o wypadku śm ierci 
wskutek wścieklizny. Zm arła Bronisława Sz. była lek­
ko zadraśnięta w rękę przez swegc chorego psa łań­
cuchowego Rankę tę przym yto spirytusem  i zapom ­
niano o tern. Dopiero po 9-ciu m iesiącach nieszczęsna 
niesjiodzianic zachorowała i zmarła jak to podawaliś­
my. W ypadek ten świadczy, jak grożnem  jest uką­
szenie przez psa chorego Dlatego też po każdjem uką­
szeniu przez psa należy stwierdzić, czy nie był on 
chory na wściekliznę. W  razie wąipilwym należy szu­
kać porady w  m iejskim  fizykacie, skąd skierują po­
kąsanego do odpowiedniego leczenia.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. Na budowie przy 
ul kaz'mierzowskiej spadła cegła na pom ocnika m u­
rarskiego Kazimierza Reczuka i zm iażdżyła mu kość 
prawego ram ienia.

Z realności przy ul. Nowiejj pod lt 8 na Zam arsty- 
nowie spadł gzems i kontuzjował ciężko w głowę 
i plecy Stanisława Kipachingora.

W  w ytwórni spożywców przy ul. Sudowniekiej. ro 
bolnik D m ytro Kałapurka odniósł przecięcie ścięgien 
u lewej ,ięki.

Marja Poduszko, w raz z mężem, cierpieli na boie 
w uszach. Lecząc jc „domowym środkiem przepluka- 
jniami terpentyną, odnieśli dolegliwe poparzenia.

12-letni Salamon Kozeeh fprzy upadku zranił się 
zębami w  język.

Na dworzec główny przywieziono z pruwincji wie­
śniaczkę K. Rzematę, której krowa rogiem .przebiła 
opoiię brzuszną i żołądek. Gogolowie ratunkowe w 
stanie groźnym  odwiozło ją  do szpitala.

. SZEROKIE NATURY Karol Liebcr, zamieszka­
ły na Zam arstynowie pod 1. 30, pobił dozorcę tej 
realności Jana Uhorczaka tak ciężko, że m usiano go 
odwieść do szpitala na leczenie.

Berko Stamlor jiobił i kontuzjował w głowę An- 
oniego Sykowicza.

Niejaki Nowczak na zabawie przy ul. Mącznej po­
bił i zranił na twarzy Jana W ilka.

Slanisław Czerski i Piolr lArymiak w stanie pod- 
chm ielonym  na ulicy wszczęli bójkę i wywołali zbie­
gowisko. Odstawiono ich do policji.

Michał Szczerbiński, pomocnik (kucharza w Do­
m u inwalidów, w gmachu tym wybił kilka szyb. będąc 
w  stanie podchm ielonym. Zamknięto go w areszcie 
policyjnym.

W awrzyniec Góral w planie podchm ielonym na 
pl. M arjackim urządził [wyścigi swą dorożką. Zaopie­
kowała się nim  policja.

W  Pogotowiu iiatunkowem jśaopa tram ą  poranio­
nych przez różnych aw anturników ; Annę Kos, Pio- 
Lra Derkacza i M arjana Kamienieckiego.

KLĘSKA GRADOBICIA. Miejscowość Węghska, 
pow. Łańcut nawiedziła Wielka klęska żywiołowa. 
W  sobolę spadł olbrzym i grad — jakiego najsta rs; 
ludzie nie pam iętają — i wyrządził ogrom ną szkodę 
w  ziemiopłodach

WŁAMANIA I KRADZIEŻE Do m ieszkania Mi­
chaliny W usykówny przy ul. Batorego przez otwarte 
okno dostali się złodzieje i skradli 20 kor. srebrnych, 
5 rubli złotych, (garderobę i biżuterję. wartości 350 zł.

Nocą w łam ali się złodzieje do budki M arkusa 
Schneilzera na pl. Krakowskim i skradli 144 tuzi­
nów1 guzików 72 tuzi»Sn zatrzasek, 24 grzebieni, w ar­
tości 150 zł. i

W  wozie tramwajowym ŁD skradziono Hermanowi 
Pohorilesowi z pod Husiatyna, portfel, zawierający 
10 dolarów, 6 zł., 3 milj. m a r  k i dokumenty.

Ilerm in ie Schwarzberg, z Cieszanowa, na pl. Go- 
łuchowskich skradziono torebkę, zawierającą 70 zł.

ARESZTOWANIA ZA KRĄDZIEŻE. Kazimierza 
W ichurę na pi. ’1 codora przytrzym ano podczas k ra­
dzieży bańki z m lekiem  na szkodę Ju lji Daszkowskiej.

Katarzynę Ropp aresztowano za kradźież bielizny 
na szkodę D ory Schalit, wartości 34 zł.

Michalinę Bogucką, zajętą w owocarni na dworcu 
głównym, aresztowano zu kradzież portfelu na szkodę 
Eljasza Steina, zawierającego 33 doi. i 20 milj. mk.

MALWERSACJE W  MIEJSKIM URZĘDZIE TAR­
GOWALI Szkontrum  ksiąg kasowych tego biura trwa 
dalej. Kasjer Bystroń, k tó ry  popełnił te defraudacje, 
został zasuspendowany. Sprawę tę oddano sądowi kar­
nemu. Kierownik tego b iura p. Zborowski obowiązał 
się pokryć całą sprzeniew ierzoną kwotę, której wy­
sokość na razie n ie  usLalono. W ynosi ona przypusz­
czalnie 2 [do 3 tys, złotych.

NAPAD RABUNKOWY POD JAWOROWYM. Przed­
ostatniej nocy na (gościńcu pomiędzy Jaworowem, a 
Krakowcein napadło k ilku  zam askowanych i uzbro­
jonych w karab in  opryszków na przejeżdżającego do­
rożką doktora Sch&cntla. z Poznania. Bandyci, zra­
bowawszy 100 złotych. zb;iegli do łasa.

OCHRONA LOKATORÓW (Biuro) Rynek 3. II. 
p. urzęduje co dzień od godz. 5 — 7 wieczór, przyj­
m ując wpisy nowych człomtów i prolongatę daw nych, 
udziela porad prawnych w poniedziałek', środę i sobotę 
od godi o — 7 wieczór. W ygotowuje również na żą­
danie obliczenia czynszów zaległych, j ikoteż podania 
do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim  m asom  lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwoiennegc obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy sie postarać o urzędowe stwier­
dzenie wysokości komornego z r. i 013/14.

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie lin je P. K. P. i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW:
z  objaśnieniam i i tablelką no onnezania stawek pro­
centowych komornego Do nabycia w Księgam i Lu­
dowej! ul. Szajnochy 1, 2. Cena -50 groszy,

Trzy z a im h y  samobójcze kobiet,
Lwów, 15. lipca.

Desperatki, chcące pożegnać się z życiem, trują 
się środkam i, które w  straszliwy sposób m szczą orga­
nizm i dopiero w  przewlekłych, piekielnych bolach 
powodują śm ierć samobójczyń.

Zamach samobójczy dokonany suMiiiiatem, łu­
giem itp. truciznam i żrąeemi, które niszczą przewód 
pokarmowy, żołądek i nerki, powoduje powolną 
śmierć, idesperatek z głodń.

Podobną śm iercią c lu iały  wczoraj zakończyć swe 
cierpienia dwie kobiety we Lwowie. Helena Ch., żona 
zarobnika, zam ieszkała jirzy ui. KJepa.rowskiej. z po­
wodu niesnasek rodzinnych usiłowała struć się, jak 
podała, sublim alem . Mąż jej natom iast udowadniał le­
karzowi . Pogotowia ratunkowego, że trucizną tą nie 
by ł' sublimnl, lecz ..Maok", truLka na szczury! Po u- 
dzicleniu jej pomocy, odwieziono ją w sianie g roźn im  
do  szpitala.

59-letnia Anna B„ zam ieszkała na Kiepurowie, 
z powodu nieuleczalnej choroby usiłowała struć się 
ługiem.

21-letnia Michalina M„ zam ieszkała przy ul, Pie­
karskiej. służąca, przeżywała przykre sceny urządza­
ne przez jej „chlebodawczynię", która podejrzewała 
ją o „uwiedzenie" jej męża. Atakowana czując się 
niew inną z żalu popełniła' zamach samobójczy przez 
przecięcie żył u rąk.

Lekarz Pogotowia rat. dr Celowioz udzielił des- 
peratce pierwszej pomocy i jiozostawił ją w opiece 
dom owej.

3lóżne.
POŻYTECZNY KONGRES. W początku 

bieżącego miesiąca rozpoczął się w Londynie 
zjazd „energji św ia to w ej" ; w którym biorą 
udział przedstawiciele 30-tu państw całe­
go świata między mmi i Polska. Kongres ten 
składający się z Wybitnych techniKÓW ma za 
zadanie sporządzenie czeguś Iw 'rodzaju inwen­
tarza źródeł energji mechanicznej na całym  
ślwiecie. Rozpatrzone więc będą zarówńjo za­
pasy, głównego dziś dostarczyciela energji — 
węgla, jakj i -zasoby siły  Wlodnej już eksploa­
towanej, czy leżącej odłogiem! i t. p,

Na pierwiszych posiedzeniach poświęconych 
sprawom (Węglowym stwierdzono, że pajWię- 
ksze zapasy tego paliWla posiada Ameryka i nie 
zabraknie go prędzej, jak. za '2000 lat. Europa 
jest pod tym  wżględem W! gors z em położeniu, 
gdyż najbogatsze jej złoża nie (wystarczą na 
dłużej, jak na kilka set lat Cóźnlej trzeba 
będzie szukać inn|ego źródła energji. Jednak 
wiszystko przemawia za tern, że zanim węgiel 
się (wyczerpie sposoby Wydobywania i prze­
miany energji na formę użytkową zmienią się 
całkowicie, a Węgiel zuzywany dziś dość mar- 
notraWiiiie W palenskach, będzie wydobywany 
do ź,upełnie innych celowi, jako surotwiec do 
przemysłu chemicznego, k tóry  potrafi wydc- 
bywlać zeń wszystkie cenne produkty, dziś U- 
chodzące z dymem.

Sprawu partjłi.18.
* POSIED ZEN IE SEKCJI KOBIĘT PPS, we Lwo­

w ie odbędzie się we środę. 16. bin. o godz. 7-mej 
wieczór w loaalu przy ul. Sykstuskiej 21 II. p.

PrejnydJum Sekcji.
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Sąd doraźny nad potworną zbrodnią.
W dnig-m dniu rozpiawy, przesłucnm ano 

Wi dalszyim ciągu świadka C.ienowskiego, na­
stępnie Tadeusza Smalkę, t. j. obu osobników1, 
k tórzy zrobili doniesienie za pośi edtiietwem, 
wywiadowcy Gryszczaka o mającym nastąpić 
wybuchu. W ogniu pytań krzyżowych obroń­
ców obaj ci świadkowie czuli się bardzo n.e 
swojo i dawali niejasne odpowiedzi, specjał 
nie co do okoliczności, dlaczego d tp ie ió  przed 
dni cm krytycznym uwiadomili o zamierzonym 
zamachu, a nie uczynili tego wcześniej, mimo, 
że przez okres jakich trzech tygodni trw ały  
pertraktacje o dostarczenie maszyny piekiel­
nej.

Charakterystyczna była uwaga przewodni­
czącego po przesłuchaniu obu tych świadków1, 
że z zeznań tvch świadków! i oskarżonych wy­
nika, że jedni podchodzili drugich aby uwia­
domić o zamierzonym czynie władze.

Smalko zeznawał mniej więcej zgodnie z 
Ciciiowskim, opowiadając szczegóły o dostai- 
czeniu nlieużyiecznej bomby, zawierającej ty l­
ko zwykły piasek! i błortpy przez Sotorikę a Ua. 
stępnie już skuteczniej przez Slipkę, k tóry  um­
knął. Świadek przyznaje, że za podłożenie 
bomby żądał od Dietricha w taz z CichoWskim 
5 tub 8 tysięcy dolarów,.

Na zapytanie przewodniczącego świadek 
oświadcza, że nie uwiadomił wcześnie policji, 
gdyż obawiał się, że oskarżeni mają swoich 
konfidentów! na policji, którzy ich wczas u- 
przedzą o doniesieniu!

Członek trybun|ału Hut do oskarżonego 
Sołoneńki: Z czyjego polecenia chciał pan po. 
de,ść Cichowskiego ?

Osk. Sołoneńko. Czyniłem to ściśle na 
polecenie ajenta defenzyWy A rnda!

Swt Arend Fryderyk, lat 33, przodownik 
policji śledczej, Sołioneńkę znja z czasów przed- 
wioiennjych Świadek przed kilku miesiącami 
spotkał się z Sołoneńką. k tóry  prosił o wska 
zanie pewnych źródeł zarobku, stracił bowiem 
posadę na koleji. Świadek odpowiedział mu, 
że za peWne wiadomości o d/.iałalniości partji 
nielegalnjych mógłby otrzym ać Dewne wyna­
grodzenie. Jednjak Sołoneńko żadnych infor­
macji mu nie udzielał.

Sw. Marjan Bodakiewicz urzędnik kolejo­
wy przeczy, jakoby jakieś zapały do głuszenia 
ryb, zostawił kiedykolwiek u Sołoneńki w1 
Mszanie. Sołon|eńko mianowicie tłumaczył, że 
znalezienie u niego zapały fosforowe zostawił 
u niego dwa lata temu św. Bodakiewicz, przy­
jechawszy na polowanie do Mszany.

Mmi j ważrfe szczegóły złozył aspirant po­
licji Smolnicki, k tóry  przedstawił przebiegi 
przesłuchania W policji obu oskarżonych.

Kulminacyjnym punktem wczorajszej roz- 
prawly było zeznanie śwliadka Marjana Lam 
giewicza, k tó ry  w' sposób niezwykle interesu­
jący przedstawił moment podjęcia maszyny 
piekielnej z miejsca, gdzie została podłożon|a, 
oraz szczegóły o jej składzie i ewentualnych 
skutkach |wlybuchu

Langiewicz jest majstrem pyrotlechmcz- 
nyrn iw magazynach amunicyjnych. Krytycz­
nego dnlia około godz 11. gdy wlrócił z DOK. 
pocfbiegł db niego Smalko i w1 ńiesłychanem 
zdenerwowaniu oznajmił mu, że nieopodal ma-

f azynów podłożona została maszyna piekielna . 
Wiadek nie chcąc robić popłochu zażądał od 

Sm,alki, aby wl sposób niespostrzeżony w ska­
zał (mu miejsce, gdzie mina się znajduje.

Istotnie pod progami kolejowymi, z jakich 
45 tm. ud najbliższego m ag az y n u  z am unicją 
znajdowała się wspomniana maszyna. Świadek 
Wżiął mordercze narzędzie IW rękę, a nie chcąc 
zwiracać uwagi pracujących tam licznych ro- 
botniKÓWj w łożył piekiuną maszynę w zana­
drze, udlał się (wl pole i taim zdem ontował naj­
pierw maszynę, unieszkodliwił m aterjał wybu- 
cnow y. jy  ze wody potprzei y wlał i stwierdził, że 
m aterja ł iwjybuchowy „T rotil" był jednym z 
najsilniejszych, uzyW un\ jest dla celÓW1 saper­
skich jwi Rusji, inne składniki były Wlyrobu 
austrjackicgo. Świadek stw ierdził następnie po 
Jokonaupu d o k ła d n e j analizy, że W ybuch był 
b y  n a s tą p ił n|a 10 minut przed godzina  tlize- 
cią popołudniu . W ybuch  b y łb y  b ezw aru rik o - 
jwjo n a s tąp ił, g<łyby mina nie b y ła  z o s ta ła  u n ie ­

szkodliwiona. Siła wybuchu — tw ierdzi świa­
dek — byłaby straszliwa, g a y b y  maszyna b y ­
ła podłożona pod magazyny- amunicyjne, eks­
plozja byłaby spowodowała W!ybuch w szyst­
kich nagazynóW amun|icyjnych. W tern imej- 
scu, gdzie maszyna była umieszczona na sku­
tek  WlyibuchU byłyby wyleciały w powietrze 
progi kolejowe i wskutek w strząsu szyby w 
najbliższych domach Większa katastrofa nie 
byłaby poWstała.

M aszyna zdaniem  św iad k a  zo sta ła  zm onto  
w'ana nja m iejscu w1 sposób  prym ityw ni/, a 
jed n ak  precyzyjny

Ekspert w o jsk o w y  k an . Karasiński, ptoda. 
je, że analiza W sk a z a ła , iż maszynja ząw ierą- 
ła  „ tro t i l"  najsiln ie jszy  friańerjał w ybuchow y 
systejm u ro sy jsk ieg o , n iew rażliw y n|a zew nę­
trzne tarcie and uderzenia. W razie w ybuchu  
na w ólrtem  p o w ie trz u  nie b y łab y  m ina w y rz ą ­
dziła  W iększej szk o d y , Umieszczona W ziem ian ­
ce, b y ła b y  sjx>W!odoWała w ysadzen ie w pow ie­
trz e  p arn e j ziem ianki, b y łab y  dalej sp o w o d o ­
w a ła  k o m p le tn e  zniszczenie W prom ieniu  pó ł- 
k ilom etrow ym  ; p o n ad to  p o szczeg ó ln e  jtociski j 
b y ły b y  p a d a ły  na o d leg ło ść  3 — 4 kilom etrów '1. !

Orzeczenie drugiego rzeczoznawcy kap. d r .1 
Schrama, ijxikryW!ała się w zupełności z pier- 
wszem.

Nja tem o godz. 3. pomoł. przev\bdniczący 
przerwlał rozprawę do godz. 5. pop. ,

Rozpralwa Wieczorna odbyw ała się jak za 
dawnych dobrych czasów. W ubec braku świa­
tła elektrycznego, zapalonjo kitka lamp nafto­
wych, k tó re nie zdołały jednak rozjaśnić m ro­
kowi ponurej sali sądowej. T rybunał odmówił 
Wnioskom obrony, W, kierunku1 powołania 
świadków odwodpiwyidh! i przeprowadzenia wi­
zji lokalnej Na tem zakończono postępowanie 
doWodlowe. Zabrał głos prokurator, k tóry  do­
magał |się wyroku zgodnie z aktem oskarżenia, 
zaznaczając, .że dla ocenienia winy, w ystarcza­
jący jest tylko zamiar, ktfóry odnośnie do obu 
oskarżonych zpstał stwierdzony.

Zabrał głos obrońca Dietricha, dr. Hersz. 
tal, zaznaczając, że gdyby istniał symbo1 dzi­

siejszej wSnyj to po-winlnyby zasiąść na ławie 
okarźonych
ZARAZA b o l s z e w ic k a  i n ik c z e m n a

.PROWOKACJA.
Jad boiszeWizmu zatruWał selroa obu oskarżo­
nych, k tórzy są ludźmi bez hairtu1, a n;a te  
serca zatru te oddziaływał ćąkże czynnik dru 
gi — p M arjan Cichowski

P. prokurator powiedział, że oDUdziło się 
serce Cichowiskiego W dniu 6 lipca. w  rze­
czywistości zam arło serce Cichówskiego, w, 
chwili, kiedy przyszedł do oskarżonych z pro­
pozycją wiy,sadzenia prochowni. Nie może być 
karany za zbrodnię m orderstw a, ktoś. ktjo 
strzela do manekina Tak samo nie1 może być 
karany .<toś za zbrodnię, k tó ra  nie została 
dokonana. Zachodzi tu  wypadek zbrodńi do­
mniemanej, albowlerr „spiżowi mężowie", ja­
kimi są Cichow !ski i Smalko, za żadną cenę 
jak twierdzili, nie byliby bomby podłożyli. 
Dietrich został wciągnięty W; zbrodnię przez 
sojuisz bolszewicko- prow okatotski, zeznał na­
stępnie ze skruchą wszystko, ułatjwó znisz­
czenie tej sieci, k tó rą  chciano m i narzucić.

Nakoniec obrońca apelował du Trybuniału, 
by Kvj jjoczuciu pr.alwtó. i sprawiedliwości wydał 
wyrok, któryby nie zamkną! na zawsze tej" 
sprawy śmiercią oskarżonego.

Obrońca Soł-oneńki dr Głuszkiewicz, m ó­
wił o b iaku  istotnej winy u Sołoneńki, bo nie 
on dostarczył maszyny piekielnej lecz Slipkia 
Obr. dr Głuszkiewicz zakończył mowę oproń- 
czą, cytując słowa prokurato ra G urtjera, wy 
powiedziane V  pewnym procesie politycznym 
^Gdybym nabrał przekonania, że działała tu 
reka prowlokatiorska, odstąpiłbym natych­
miast od oskarżenia, bo żaden wlyrok sądu 
Rzplitej nie powinien się opierać r,a doniesie­
niach prowokatora. Z temi słowami zwrócił 
się obrońca do trybunału, prosząc o sprawie­
dliwy Iwy,rok.

Na tem o godz, 12 w1 nocy zakończyła 
się rozprawa. W yrok zostanie ogłoszony dziś 
o godz. ,10. rano.

Program konferencji lontf trnsk ej.
LONDYN. 15. lipca (Pat.) „Daily Tclegr “ 

donosi, że na pierwśzei konferencji londyńskiej 
będą rozpatrywane przedeWszystkmm ńlastfę- 
pujące trzy  problem y: 1) sprawa niemieckie­
go banku emisyjnego, 2) organizacja niemiec­
kich koleji żelaznych przewidziana w  sp ra­
wozdaniu Davesa, 3) sprawia wydania obbgla- 
gacji przewidziana W: sprawozdaniu Davesa. 
Następnie wejdą pod1 obrady sprawy: 1) W 
jaki wposob ma być zrealizowane sprawozda­
nie Dayesa, 2) Kiedy Niemcy *,będą mogli 
Wziąć udział W konferenjeji, 3) SjtraWa gw aran. 
cji za zobowiązania przewiełziarfie W planie Da- 
vesa, 4) Kwiestja zniesienia okupacji. 5) Kto 
przeproWt.dzi kontrolę plantu Davesa, czy ko­
misja reparacyjna, czy infra organizacji. 6) 
Kto ima stwierdzić czy Niemcy przeprowadza­
ją plan Davesa, czy komisja finjansowla Ligi 
narodów, czy komisja reparacyjnfa przy pomn­
e j ekspertów.

LONDYN, 15 7. (Pat.). Posiedzenie inauguracyj­
ne konferencji londyńskiej odbędzie się W sali recep­
cyjnej gmachu Foieign Office W konferencji weźmie 
udzia łz górą 100 osób. w tem sekretarzy i rzeczo­
znawców Konferencja potrwa dwa do trzech tygo­
dni. Głównymi osobistościam i biorącym i udzliał w 
konferencji będą ze strony Anglii Macdonald i Snow- 
den; ze strony Stanów Zjedn. am basador Kehog i 
pułkow nik Logan, ze strony Francji Herriot. Clemen 
tel i generał N o lk t; ze strony W łoch d  Stef ani. d ‘Nava 
i della T o rre ti, ze strony Japonii llia s i i Ischi; ze 
strony Bclgji Theunis i Iłym ans. W  posiedzeniu 
inauguracyjnem  wezmą udział przedstawiciele. 10-ciu 
państw . Delegacja niemiecka, zgounie z przewidzianym  
planem, weźmie udział w  konterencii dopiero w o- 
statnich jej posieazeniacn

LONDYN. 15. 7. (Pat). ..Times” om awiając wczo 
rajsze narady  w Izbie gm in w  związku z konferencją 
pisze, że konferencja w inna się ograniczyć db jednego 
zadania, którego petem  jest natychm iastowe worowa-

dzenie w  życie planu Davesa Nie należy obarczać 
konferencji innym i sprawam i Zagadnienie gwarancji 
dziennik uw aża za rzecz drugorzędną, k tóra nie na­
daje się do om aw iania jej obecnie. Jakkolw iek kwestja 
ta ma znaczenie niesłychanie ooniosłe dla zapewnienia 
pokoju, to jednak n ie dojrzała ona do tego. aby była 
tematem dyskusji obecnej.

PtSkuiafy kolejarzy amerykańskich-
LOND1N, 15. 7. (AW). Unja kolejarzy am erykań 

skich przyjęła rezolucję dom agającą się nacjonalizacji 
kolei i dem okratycznej kontroli nad wszystkim i środ­
kam i kom unikacji służącym i szerokim m asom .

B u d ż e t  na komisji senackie].
WARSZAWA. 15. 7. (Pat.). Na dzisiejszem  cało- 

dziennem  posiedzeniu senackiej kom isji skart.owo-bu 
dżetowej pud przewodnictwem senatora Adelmana, 
przyjęto cały prelim inarz budżetowy w brzm ieniu u- 
chw alonem  przez Sejm. Uchwalono nadto kilkadzie­
siąt rezolucji. Budżet wejdzie na posiedzeniu Senatu 
w poniedziałek. Sprawozdawcą generalnym  będzie se­
nator Buzek

PomySine wymk£ rokowań anglo-sourieckicli.
WTEDFŃ, 15. 7. . (Pat ). „Ab<;ndł>latt“ donosi z 

Londynu, że na wczorajszem  posiedzeniu angielsko- 
sowieekiej konferencji osiągnięto zasadniczą decyzję 
w sprawie pretensji prywatnych W edług tej decyzji 
rokow ania m iędzy zastępcam i osób prywatnych a so 
wictomi w tej spraw ie m ają być jjrzeDrowadzom w 
ciągu roKu. a gdyby w  tym czasie n ie  doszło do po­
rozum ienia, uregulowanie m a nastąpić przez oba rzą­
dy. Równocześnie będą się toczyły rokow ania w spra­
w ie długów nrzedwoj e tm ych

Czytajcie Dziennik budowy.
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Ha marginesie walki o „Kasy Elmrycft“
W aika o istnierńe Kasy Chorych O' jej tzw\ 

„nowelizację" to  ogniwo jedno w1 wielkim łań­
cuchu zamachów* na kulturalne zdobycze klasy 
pracującej, klasy pirzez los upośledzonej.

Kij łatwlo się znajdzie, gdy psa bić cnce- 
jniy, stąd  też łatwjeL i tanie a nieszczere są 'uza­
sadnienia reprezentantów Lewiatana.

W alka o decentralizację kas, toć to oczy­
wiste icn pogrzebanie W pamięci jeszcze ży­
wiej imamy W Małopolsce owe nikłe a chrome 
przedwojenne kasy stowarzyszeniowe, czy fa­
bryczne, borykające isię wiecznie ze środkami, 
k tóre były tylko karykaturą pomocy lekar­
skiej. Czernżc była ta pomoc Wi porównaniu 
z tymi gmachami Wspaniale urządzonymi, W 
których nierzadko ofiarnie i chętnie pełnią 
służbę wytrawili lekarze o głośnych nazwi­
skach Podobnie twlohijy w ybór lekarzy unie- 
możliwEający ryczałtowe ich wynagrodzenie — 
a  co zatem idzie niebezpieczny dla kas dzi­
siejszy stan dz^Iuicy wielkopolskiej. Argument 
tzwl. zaufania z taką lubością przez apteka­
rzy lewiatańskich Wydobyły, stoi naogół w 
prostym stosunku1 do kwalifikacji lekarzy. — 
Jeśli lekarze, będą naprawdę nerwszorzętlnjy- 
mi fachowcami, pełni poczucia obywatelskiego 
i odpowiedzialności, to zaufanie Wystąpi, po­
dobnie zresztą, jak ono* obecnie już Wystę­
puje

Nie naszą jednak obecnie jest rzeczą z tymi 
argumentami się rozpralwić, bo o co innego 
chodzi. Chodzi nam o  krytykę, ale o krytykę 
życzliwą tej instytucji. Jeśli zbrodnią jest pod- 
grzebywanie fundamentów] i m urów  tej wiel­
kiej zdobyczy ostatnich lat i jeśli zbrodnią 
test krytyka nieżyczliwa, to złem tlez jest uni 
kanie wlszelkie krytyki, strusia polityka, za­
mykania oczu, nla te jej wady i usterki, które 
są oczywiste, k tóre jednak szczytnej a szczerej 
zasady sam arytańskiej nie naruszają, k tóre da­
dzą się łatwlo usunąć przy dobrej wioli, obo­
wiązkowości i odpowiedzialności zarządu, koł 
lekarskich gWrćszięie ubezpieczonych bez ucie­
kania s.ę do _forum sejmowego i demagogji 
no wie li z acy j pych s zt ucze k

Sto,ąc Wiernie przy naczelnej i wytycznej 
zasadzie Kasy, Kasa dla choryćh a nie chorzy 
dla Kasy, łatwo da się usunąć szereg usterek 
i Wlad obecnego isystelmu.

Jakaż powinna być pomoc lekarska ? Ry 
(hła, sumienna skuteczna i Wygodna Pomi­
jając na razie trzy  pierwsze właściwości, chcę 
tę ostatnią właściwość poruszyć, Wygodnej po. 
mocy lekarskiej.

Wygodną jest pomoc lekarską, nie tam 
gdzie poczekalnia zdobna jest w drogie obrazy 
w 1 złoconych ramach albo zaopatrzona W; mięk­
kie a wygodne fotele. W ygodną jest pomoc 
ta.m, gdy otrzym ujem y ją Wtedy, gdy fest po­
trzebna, gdy nam czas i zajęcie nasze, na 
leczenie się pozlwjalają. A odnosi się to  głó- 
whie do schorzeń przeWlek łych, wymagających 
niejednokrotnie Wielomiesięcznego leczenia. Bo 
czyż Wlygodnem być może np. leczenie rzęiącz- 
ki, chorego, kryjącego się ze swojem schorze­
niem urzędnika pryWatnego, który do wizyty 
i porady lekarskiej (przy sprawjach przewle­
kłych) co drugi dzień się zjawia, skoro czyn­
ności b.urowle Iwlymagają jego obecności mię­
dzy 9 - 1  a 3—6-tą pop., albo czyż wygo- 
dnem być może leczenie kiły (syfilisu) dla 
robotnika pracującego bez przerwy od  godz. 
8-4-tej jaopoł., kiedyi przez szereg lat do każ­
dego zabiegu dopraszać się musi zwblmenia ! 
u nie zawisze łaskawego szefa. — A przykła- | 
dów' takich moglibyśmy ,mieć i tysiące. 1 >

I czyż dziwić się można, że w tych wartm- I 
kach, niejednokrotnie chory taki albo zupeł 
nie się nie leczył 1 dopiero *w! stanie bardzo cięż 
kim — wlymagającym juz przeważnie leczenia 
szpitalnego zgłasza się do ' lekarza kasy cho­
rych, albo wreszcie szuka pomocy u lekarzy 
prywlatnych.

Ja k ż e  tę  W adę u su n ąć?  Dwojaką tu mam y 
drogę. Albo s traco n y  czas W ynagrodzić ubez 
pieczonem u i w ypłacić  zap o m o g i mimpwioli 
św ią tk u jący m  chorym , narazić  ted y  kasę na 
znaczne św iadczenia, albo te ż  Wprowadzić am - 
tm lacyjną o rd y n ację  le k a rsk ą  w g o d z in ach  o- 
b iadow ych  i W ieczornych. U sunąć tę  w ad ę  m o­
że tvlko dt ,..ga dirifga.

Zrozumiano to  już W -cafej pełni gdzie­
indziej (Austrja Ameryka),, a i w  Polsce1 mamy 
już w W arszawie dla schorzeń przewlekłych 
am bulatorja w| godzinach obiadowych i w ie­
czornych, gazie chory swobodnie i wygodnie, 
bez istraty czasu i pieniędzy bez zwolnienia się 
z . pracy, niezależny od łaski szefa korzystają 
z porady lekarskiej. Frekwencja też tych ara- 
buhtorjow  jest bardzo duża.

Ulepszenie i udoskonalenie obecnego sy­

stemu kas jest obywatelskim obowiązkiem i 
zadaniem zarządióWi i przywiązanych do kas u- 
społecznionych sfer lekarskich. Jest ,ono naj­
silniejszym argumentem, W walce z zamachami 
na ubezpieczenie społeczne, ulepszenie zaś uzy 
skarny nie przez zamilczanie, nie przez zachwyt 
nad tern co ztrobionb ale przez sumienną, uczci­
wą, życzliwą krytykę |w|a,d i usterek obecnego 
systemu. Zrobiono bowliem W Kasach chorych 
już bardzo wiele dobrego1, ale jeszcze bardzo 
dużo jest do zrobienia.

i A l . e J k i  w i e c  e m e r y t ó w .
Polskie Towarzystwlo emerytów państw o­

wych, oraz Stowarzyszenie emerytów i ren­
cistów Polskich koleji Państwowych, tudzież1 
Wdów i sierót po nich, zwołują wielki Wiec 
wszystkich emerytów, wdów i sierot, W nie­
dzielę dnia 20 lipea br. w  sali Towarzystwa 
Pedagogicznego, przy ul. ZimuroWicza 17, — 
nunktualnie o godz lf  przedpołudniem.

Porządek obrad :
1) Sprawiozdanie delegatóWi z dotycmwi- 

sowej czynności i Wyników1.
2) Połączenie obydwu Towarzystw , jako 

Centralne Towarzystwo małopolskich emery-

tóv panstw ów ych i k o le jo w y ch  oraz wybór 
Wydziału W ykonaw czego, W1 sp raw ach  o g ó ln o  
em ery talnych .

3) Wnioski i interpelacje.
W szystkich życzlw'ycn i zajmujących się 

losem iemeirytójwl, panów posłów) i spraWo z daw­
ców „Prasy" uprasza sjię o łaskawe przybycie 
na wiec 

1 Lwów1, dnia 15 lipca 1924.
A. Maszczak 

delegat emer. Lwów ul Peicryńsfca 5a Ip.

2  tJea iru .
,Reduta" 14 VII, „P asto ra łk ą .

(K ) W idowiska, urządzane przez „Redutę1', zasłu­
gują b a  baczną uwagę, nietylko ze względu na w spa­
niale pojęcie i wykonanie ról przez aktorów, lecz 
w większej m ierze z powodu głębokiego znaczenia tych 
przedstawień dla rozwoju polskiego teatru.

O dnosi1 się to przedcwszyslkieni do dwóen dzieł, 
wystawionych przez „Redutę — do „Wielkiej nocy1 
i „Pastorałk i11. •

Oba przedstawienia są l wskrzeszeniem tradycji sta 
roduwnych widowisk w Polsce, oba m ają charakter 
sztuki r o d z i m e j  i oryginalnej, ł tu leży cała ważność 
imprez, wykonywanych przez „R edutę11. W dzibejszym  
okresie szukania nowych dróg dla sztuki polskiej, gdy 
trzeba w  wielu dziedzinach pracować od jiodslaw, gdy 
padają hasła gruntownej reform y teatru —• grupa a r­
tystów pragnie* zapoznać się z twórczością ludową 
ubiegłych wieków i na tej zasadzie rozwijać nowy’ 
teatr.

Mimo wszelkich zastrzeżey co do racjonalności 
tego poglądu, należy stwierdzić, że eksperymenty u- 
dały się. Ogromna w  tem zasługa znakomitego zespołu 
. ReduLy . który potrafił z m aterjału  niegdyś żywego, 
dziś będącego tylko wspomnieniem, wykrzesać iskrę 
tej nieśm iertelnej wartości, k tóra przed k ilkuset lały 
nadała mu slygmat dzieła sztuki.

W jiorówuaniu z .W ielkanocą , „Pastorałka11 jest 
dziełem, na którem  bardziej uwidocznił się w p ł y w  ar­
tyzmu ludowego Twórczość ludowo (wycisnęła na 
„Pastorałce11 swoje, znamię z większą siłą niż w mi- 
sterjiim  pasyjnem . Kościelna legenda o narodzeniu 
Chrystusa jest poniekąd epizodem w tem dziele, któ­
rego  początek sięga zapewne starosłow iańskich obrzę­
dów. Istotną treścią „P aslorałk i11 jest radość, wielka 
radość z powodu zdarzenia które ma odwrócić do­
tychczasowy bieg spraw i odm ienić nieszczęsną dolę 
człowieka. Czy to w ydarzenie przybierze form ę na­
rodzin Chrystusa, czy przełam ywania się okrutnej 
zimy, to rzecz uboczna — główną sprawą jeśst ' we­
selny nastrój, który ina przepajać takie' Widowisko.

• ,-,Ra stor a lka11, którą 300 czy 400 lat tem u w ysta­
wiano, była ogólną zabawą. Ludzie śmieli się, śpie­
wali. tańczyli, a robili to wszyscy — aktorzy na sce­
nie i publiczność na widowni. ' !

W rażenie lej ogólnej wesołości, ślad starodawnych 
obrzędów, udało się zespołowi „Reduty11 odlworzyć 
doskonale. •

Świetnie w ykonane parlje jednostkowe zarierały 
się na tir ogólnego ruchu Nie było statystów. W szyscy 
akiorzy grali, oddając m im iką 'i  rucham i właściwy 
danej sytuacji nastrój. Śmiało rzec można, że tak 
idealnie zgranego zespołu Lwów dawno nie widział. 
Dopełnieniem tego była baruzo udatna ilustracja m u­
zyczna. oparta na motywach kolęd i pieśni ludowych.

Ze sportu.
j RAPJD WE LWOWIE;. Dziesięciokrotny m lsirz  
. .Austrji Rop id, k ilkakrotny zdobywca puharu, zjeżdża 

ze swą reprezentacyjną drużyną do Lwowa .celem  
.rozegra nia 2 .zawodów dnia 19. i 20. hm', z Ilasm oneą. 
Rapid' jest to drużyna, która od początku swego 

, istnienia zasila szeregi reprezentacji Austrji 1 wszyscy 
gracze bez wyjątku bronili juz barw  naddunajskiej slo- 

I licy, ioteż przyjazd ich  budzi wśród szerokich *fer spor­
towych zrozum iałe zainteresowanie.

Bilety na powyżzse zawody, które odbędą się na 
boisku Hasm onei o godz. *30, nabyć m ożna w  przed­
sprzedaży w księgarni akademickiej, pi. Marjacki. ja- 
koteż w sekretarjacie H asm onei od godz. 6 do 8-mej 
wiecz.

NADĘSŁAM «

Ha raty! Ha ratyt
Przyjdźcie i f m lm im  się!

Jedną trzecią, pien.eday zaoszczędzi 
każdy, kto kupJ, ubrania m ęskie, ra g la n j1, 
płas zcze gam owe, ubrania dam skie i dzie­
cinne oraz w szelk ie tek sty lja  w  na.ituń- 
szym  m agazynie t. j. u iirm y

Scheine." i SI
przy ulicy Gródeckie j  L- 5 7

na najdogodniejszych warunkach i d łu ­
goterm inow ych ratach. 647—&

• •• • '« u 1
2  ruchu robotniczego.

§ BACZNOSC FRYZJERZY! Omijać Stryj z po­
wodu strejku. 587

Na z ą m t e  prasy
zniżka cen

i M  mpsNich i chtopincyclt
oraz mslerjalói- SDłuennycb 
stała sią fantem ttokonanym 
na razie tylho u znane! 

z taniości firny
■ F E L L E R
Lwów, Legjjcnow 43

(Kapb-zeciw T eat-u  M iejsK iego).
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„Dzień propagandy" w Rawie Ruskiej.
W niedzielę dnia 13 brn. odbyło się W Ra 

wie Ruskiej zgromadzenie PPS. przy licznym 
współudziale członkowi i sympatyków.

Zromadzeiiie zaga.ł tow. Szuster, którego 
też jednogłośnie wybrano przewodhiczącym — 
sekretarzow ał tow1. Swoboda.

Licznie zebranym robotnikom i cnłopom 
z okolicznych wsi przedstawił delegat ze Lwo­
wa tow. Dziegala rolę i znaczenie socjalizmu 
wi walce wyzwoleńczej ludu pracującego, oraz 
zwrócił uwagę na zakusy burżuazji na dotych. 
czasowe zdobycze klasy robotniczej jako 8- 
godz. dzień pracy, ubezpieczenia społeczne i 
inne. — Mówca Wskazując na zasługi jakie 
PPS. położyła dla klasy robotniczej przez dłu­
gie lata swego istnienia, nawoływał robotni­
kowi i chłopów do solidarności i zespolenja 
się pod wypróbowanym sztandarem  PPS. do 
wspólnej walki wzmagającą się stale reakcję.

Po przemówieniach kilku tow jak Swobo­
dy i innych uchwalono rezolucję C. K. W, 
a przewodniczący tow. Szuster ponawiając apel 
do zebranych, by wpisywali się n|a członków 
PPS. i jednali nowlych członków" zamknął zgro­
madzenie

Obecni na zgromadzenie chłopi swą obe­
cnością dali .wyraz solidarności i pomni wspól­
ności interesów z robotnikami.

Sto.WL
Odbyło się tu wielkie zgromadzenie. Sala 

Sokoła zapełniona była po brzegi.
Do zgromadzonych przemawiał tow. Slo- 

mow[s’ki ze Lwówla. N astrój był podniosły
Uchwalono jednogłośnie rezolucję CKW. 

Wielu obecnych na zgromadzemu zapisało się 
do partji.

ftitd rokiem szkolnym w Politechnice IwowskIg).
W pisy kandydatów na I. r. studjów na W y­

działach: Mechanicznym, Chemicznym, Rolniczo- 
Lasowym i Ogólnym na r. n. 1 924 /25  odbędą się 
w dmach 11 — 13 września b. r . ; na wyższe lata 
studjów na wszy.-tkieh Wydziałach i na I. r. stu* 
djow na W ydziałach: Komunikacyjnym i Archi­
tektonicznym w dniach 2 3 — 30  września b. r.

Kandydatów na I. r. studjów obowiązuje 
wstępny egzamin kwalifikacyjny: na W ydziale
Architektonicznym z geometrji wykreślnej i szkico­
wania, na W ydziale Mechanicznym z geometrji 
wykreślnej, matematyki i szkicowania; na W ydziale 
Cheurcznym z fizyki i szkicowania; na W ydziale 
Rolnicz J-Lasowym z matematyki i fizyki, a na 
W ydziale Ogólnym z geometrji wykreśinei na 
Grupie deometrji wykreślnej, z matematyki na 
Grupie matema;ycznej i z fszyki na Grupie fizycz­
nej i chemicznej. E ezam ny  te odbędą się w okresie 
od 15 do 18 września b. r.

Do wpisu należy zgłaszać się osobiście z ory-

ginalnemi dokume itam i; metryką chrztu (urodzin) 
świądectwem dojrzałości ogólnokształcącej szkoły 
średniej państwowej lub posiadającej p^awo pu­
bliczności doiłumentami, odnoszącemi się do służby 
wojskowej (mężczyźui poborowi), a w razie jedno­
rocznej lub dłuższej przerwy w studjach świade­
ctwem moralności, ewentualnie świadectwem odej­
ścia z innej szkoły akademickiej. Do podania, 
adresowanego do odnośnej Rady W ydziałowej na 
leży dołączyć także trzy nienaklejone fotografje, 
formatu wizytowego i druki, potrzebne do wpisu, 
które będzie można nabyć w Uczelni.

Przepisy powyższe dotyczą tak  kandydatów 
na studentów, jak  i suchaczów  wolnych z tern, 
że tych ostatnich będzie się przyjmować tylko 
wyjątkowo, o ile znajdą się miejsca i o ile będą 
oni posiadać należyte kwalifikicje.

Na zapytania pisemne udzieli Rektorat odpo­
wiedzi po otrzymaniu znaczków pocztowych na 
odpowiedź. 1

Plase w przemyśle naftowym
Na posiedzeniu Komisji dla regulacji płac ro­

botników przemysłu naftowego,skonstatowano wzrost 
drożyzny artykułów żywnościowych od 2-go tygo­
dnia listoDaua 1923 do 13 lipca 1924 o 739‘372% 
a wzrost drożyzny artykułów' odzieżowych o 
577'778°/,.

Ponieważ 75]SC poborów zmiema się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 25°/, poborów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 698 973% .

W zrost drożyzny w stosunku do poprzedniego 
obliczenia wynosi około 5 '5 %.

Zatem pobory robotników naftowych z& mies. 
lipiec 1924 ustala s ię : I

Borysław: Krosno: Bitków:
I. kat.

±  „ ni. „ 
iy .  „

4 59  
3-59 
2 47 
1 4 3

Zł. 4'45 
3-44 
2'32 
1 29

Zł. 445
3 4 4
2 0 6
1-29

Zł

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 
płacę szychtową II . kategorji.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich Zagłębi:
I. kat. 20'07 Zł. I I I .  kat. 11 47 Zł

II . » 12-01 „ IY . „ 4-31 „
Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobierają 

ryczałt I I I .  kategorji.

Rafinerje
Dodatek do II I . kategorji palaczy destylacyj­

nych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 0'47 Zł. na 
dniówkę.

Dodatek dla robotnic IY . kat. w świeczkar- 
niacb, rozlewniach parafiny i laboratorjach wynosi 
0'31 Zł. na dniówkę.

Podstawą do obliczenia są ceny i płace, usta- 
loue 16 listopadą 1923 r.

Relutum węgiowe:
Wysokość relutum węglowego ustala się dla 

Zagłębia. Borysław 4'65 Zł., Krosno i Dziedzice 
3'75 Zł., Bitków 5'65 Zł. za 100 kg. Relutum za 
naftę ustala się o 0 -28 Zł. za 1 litr.

Lwów, dnia 14 lipca 1924.

Kboenickowski kawał w Poznaniu.
W ubiegłym tygodniu kilka pism poznań­

skich przyniosło jwiadomość, jakoby delegaci 
rządu belUdżystanskiego, wt acający z wysta- 
Wiy z W embley, mieli zawitać W przejezdzie do 
Poznania. „Przegląd poranny" podaje opis po­
bytu1 „dostojnych gości", z k tórego wyjmuje­
my, co następuje: „Wi czw artek o godz. 5.30 
popoł ukazał się na dwlotrcu zakurzony sa­
mochód „B erlieta", iwj którym  znajdówiało się 
trzech osobników i*vf turbanach, szofer oraz 
pan wj cylindrze Byli to zapowiadani przez 
„zawsze dobrze poi..formowjatre‘‘ pisma, człon- 
towSe rządu BelUdżystanu „Dzuim-aDrai" oraz 
jakiś książę krwi z dynastji „Berli". Towarzy­
szący im „przedstawiciel rządu polskiego", b.

sekretarz poselstwa w  Angorze lokazał Wobec 
komisarza policji dWlorooWej swoje zdziwienie 
z Doiwodu nieprzygotowanta przyjęcia dla do­
stojnych gości, m im o.. w ysłanego z granicy 
telegram u.

„Dostojni goście" nie zrazem brakiem de­
legacji na dworcu, kazali się Wieźć db miasta, 
gdzie zwiedzili kolejno plac wystawowy, po­
dwórzec zamkowy, uniwersytet, teatjry miej­
skie, odwia.di na Starym Rynkmi i t. ;d'. Za Wolno 
jadącym samochodem biegła g  uwiedź uliczna, 
a policjant salutowali przejeżdżających.

Przed zamkiem utworzył się taki tłum, że 
musiał im torow ać drogę policjant konny. 
„Dostojni goścm" odwiedzili kilka znanych 
firn: W1 okolicy S tarego Rynkiuj i luli. Noto lej i in­
formowali się o  naszyci, stosunkach handlo­

wych. Jadąc przez ul. 27. Grudnia, na życzenie 
jednego z egzotycznych gości misja za trzy ­
mała się przed ateljer fotograficznem p. M ar­
kiewicza, gdzie Jo konano migawkowego zdję­
cia „wycieczki zagranicznej". Na ulicy, zgro­
madził się tymczasem olbrzymi tłum, tak, ts  
tram w aje stanęły na parę mmut Opowiadano 
sobie o pobycie gości, ich oryginalnych odwie­
dzinach po składach cygar i komentowano sze­
roko ostatni kaprys władcy wschodu; którem u 
zacncialo się fotografować „a la iminute", u 
p. Markiewicza. O godz. 7 i pół misja zniknę­
ła w tajemniczy sposób z Poznania. P rzypu­
szczalnie Wdała się W tę sprawę policja śled­
cza.

„Przegląd poranny" dodaje: W edług k rą ­
żących wieści byli to przebrani akademicy,, 
którzy założyli się o grubą sumę z jednym z 
tutejszych fabrykantów;, „że przez kilka go­
dzin bedą udaWać misję zagraniczną i że u- 
każą się na najruchliwszych ulicach Poznania 
Z akład wygrali, a jak się okazało nabrąli 
bai d/o wielu ludzi na kawał.

Z  wydawnictw.
W yszedł z druku Nr. 44 tygodnika „Głos 

Praw dy". Treść: Pod znakiem realizacji praw 
mniejszości narodowych — W Stpiczyński. — 
Nowy precedens konstytucyjny. — Czternasty 
lipca wi pałacu Bruhlowskim S-fin. — Bezpi zy- 
kładny proces — wt s. — Arystokrata; i wizy 
dyplomatyczne nie Wystarczą, (ja). — DWie 
miary honoru — u. — Cutiosa naszego prze­
mysłu wojennego — W, Stpiczyński. — Perły 
dyplomacji polskiej. — Symptomaty zwrotu 
stosunku mniejszości niemieckiej względem 
Polski — W zruszająca biurokracja. — W P. 
K O coraz lepiej. Wyjaśnienie W sptawie Du- 
browlan. — Redakcja i Administracja — W ar­
szawa, Szpitalna 1 m. 3.

Z  ruchu robotniczego.
§ ZE ZW. ROB. PIEKARSKICH. Na od­

bytem Zgromadzeniu robótn. piekarskich we 
Lwowie dnia 29 czerwicą i 6 lipca br. został 
wybrany następujący zarząd: PrzeWOoniczący; 
Tow:. Kitschinger Stanisław1, zastępcą. toW1. Te- 
Wcl Samuel, sekretarz: toWl Bić Jan, Zarząd 
Tow. Kuczera Karol, Gotfrid Georg, Remiń 
Błażej, Wolf Herman, Silberman Leon, 'S teni 
Maer, LeWental Izak, Szabiński Zygmund, za 
stępcy: tow. W etter Pinkas, G ruber Józef, 
HomóW Daniel. Kom. skiontrująca: tow. Lauer 
Samoel, Wichar Andrzej, Kotowicz Marian, 
Sąd polubowhy: tow*. Karpiuk Cyprian; Hu- 
ldeWicz Józef, Muszyński EdWard.

Ostrzega się majstrów, że do załatwienia 
wlszystkicn snraw1 roDotników pieKarskich jest 
kompetentny powyższy zarząd, zaś za per­
trak tacje  i 'załatwienia spraw1 z niepowołanemi 
osobnikami Zwj. Piekarzy We Lwowie Rynek 
L 29, nie bierże odpowiedzialności.
Sekr. Bić. PrzeW l: Kirschinger.

3lóżne„
ZBIORY RIABUSZYŃSK1EGO W Mos­

kwie, W pałacu znanego bogacza i mecenasa 
sztuki, Riabuszyńskiego, obecnie zajętym przez 
jedną z instytucji sowieckich, W!ykrvto w oi- 
Wnicy zamurowaną komorę, W1 której były 
schowane najbardziej cenne przedmioty ze zbio. 
rów! Riabuszyńskiego. W ydobyte z ukrycia 
przedmioty te  zostały zDaclane przez specjali­
stów ; k tó rzy  stwierdzili, że udało się odnaleźć 
rzeczy wyjątkowej wartości. Znaleziony mię­
dzy mnemy przeszło 100 obrazów, najwybi­
tniejszych malarzy rosyjskich, jak Rienin, Sie- 
row; Wasmecow, W róbel, Maladm, Eakst, Be- 
nojt it ip _ ■

W zbiorze było kilka rzeźb, a także kółek 
r.ja artystycznych kosztowtąośu antycznych, 
stąr) ich zegarków^ tabaki er etó, i t  p. Prócz tę. 
ge znaleziono zbió; porcelany i miniatur. Tyl­
ko niewiele przedmiotowi, jak niektóre dywany 
ucierpiały od wilgoci Zbiory te  będą podzie­
lone pomiędzy rozm aite muzea rosyjskie.



„ D Z H L N G i k  L U D O W Y 4 Nt IGI

'irieni miliu 1 szpaltowy t  wy tle is  teisfem 
23, —'10 IfedaełMW Zł. — 30, w sekśeic 2J —'60. O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł z* słowo Zł. —'C8 
Komunikaty Zł, —'40, zamiejscowe o 260;} droż3

I I  1*7 I do Praktł ki przyjmie Zakład instalacyjny dla wo- 
U L  £111 dociągów, ogrzewań < enlralnyeh Józef Tworzy 
jariski, Lwów, ul Strzelecka 7, 572—

k u t a i a t f  L 211 mordaw roli’ 65 nior^ów ąki, 3 km. od 
'  m itsta, z palowaniem. Kompletna oarówka
z młockarnią, ze sieczkarnią i śrutakiem 12 koni robocych, 
36 szt. bydła. Dom 10 pokoji z łazienką centralne ogrzewa­
nie, wszędzie elektryczne światło i wodociąg , Cena 160.000 Z ł . . 
Wypłata podług umuwy. —  STANKUWSKI —  Tczew, u' Gtrze- i 
lecka 5 (Pomorze). 686—1

weneryczne, skórne, za s ta rza łe— ; 
W i  U n U D I  leczy s p e c ja lis ta  28'

Dr. F R 1 S C H  ulica W ałowa 11. j

99 G R A F IK A ” MAR£łf SElOt.
L a ó w , ul. K o łłą ta ja  5  (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY uiszetkiego rodzaju i ‘arirafu
fR Z Y B O J E t?  B R U K A R S K I E : Rypały, szufle, 

wierszowniki itp.

m a s z y n y  d r u & a ^ s k z l .
Mas i walcowa, Farby diukarskte dr. Rattner S A.
Zastępstwo ua Polskę odlewni czdontk' 1 llojl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU 125

Ustawa waloryzacyjna
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14, maja 1924 roku

U PRzERAŁriOW ri;u DŁUGÓW
z lat przedwojennych do roku 1924

DO NABYCIA

w  K S s ę g a m ś  L u d o w e j
p rz y  u l. S z a jn o c h y  I. 2 .

z*
C ena 5 0  gr. C ena 5 0  gr

s •/'» a*.

KSIĘGARNIA LODOWAc
W it ,  ul. Szajnochy 1. Z
P ii l tE C A  DO N A a U W L G D  S O t d O B T ł ś Z U :  ~ - = n

KAUT-SKY: Socjalizacja i rady robotnicze — zł 20 gr.
,, Od demokracji do niewolnictwa *

państwowego 1 „ 50 ,,
N1EDZIAŁ1- OWSKI: U źródeł bolszewizmu )) 50. „
DASZYŃSKI: Precz z reakcją! >) 20 „,, Z burzliwej doby n 40 ,,
LIBAŃSKI: Quo vadis Polsko ? . . . " )) 25
ZAKRZEWSKI Na kresach . . . . ) > 25 „
Dr. MEDICUS: Proletarjat wobec kwestji lud­

nościowej n 20 „
DIAMAND: Obrazki londyńskie 20 „
BAUER: Bolszewizm a socjalna demokracja i „ 20 „
PRÓCHNIK: Dzieje chłopów w Polsce 1 „ n
CZAPIŃSKI Czarna ofenzywa ł) 50 „
GRUNWALD: Rady fabryczne i związki zaw, )) 20 „
COLLE MELLER: Socjalizm cechowy _  ^ 20 „
CHMURNY: Ciernie śląskie . . . 45 „
ENGELS: Zasady komunizmu 20 „
Pieśni robotnicze . . . . . . j) 75 ,,
BEZMASK1 Dlaczego jestem socjalistką . j? 20 „

Wykonuje wszelkie zaidówienia w zakres księgarsiwa mm- 
dzące. - -  Przy większych zamówieniach rabat.

i

DRUKARNIA
V

LUDOWEGO SPOŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
r  . TELEFON Nr. 496 I !-------- ?

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ROGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

*

Z astępca naezel. re d a k to ra  i  redak. od po w BRONISŁAW  SK A LaK .— D ra k  Lud Sp- Tow. W yd., Lwów, L. Sapiehy 77. Tei, 490

Książka na czasie.
M B = = ^ = 3 M E B B |

czasie. | |

„ U  w A G I “
N A P I S A Ł

SZYM O N  A G K EN A ZY

DO NABYCIA

w Księgarni Ludowej
u l i c a  S z a j n o c h y  L. 2

Cena 16 z .


